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Kiedy w 1914 roku rozpoczeł̨a sie ̨ I wojna światowa, grupy sufrażystek były w najlepszej
kondycji zarówno w USA, Wielkiej Brytanii, jak i wielu innych krajach Europy. Kobiety od-
czuwały głeb̨oka ̨niesprawiedliwość zwiaz̨ana ̨z nierówna ̨dystrybucja ̨praw oraz uczestnic-
twem w życiu politycznym. Bed̨ac̨ coraz bardziej świadomymi straszliwych skutków wojny,
stały sie ̨ gotowe do podjec̨ia radykalnych działań.

Sufrażystki, które walczyły o pokój w Europie, wierzyły w solidarność kobiet ponad po-
działami narodowymi i możliwość wypracowania konstruktywnego pokoju w czasie wojen-
nej zawieruchy. Pokładanie nadziei w solidarności pomimo silnych nacjonalizmów mogło
wydawać w czasie I wojny zupełnie naiwne i utopijne. Jak pisała Ellen Key, szwedzka akty-
wistka i pacyfistka, sufrażystki, które zaciag̨ały sie ̨ do wojska, myliły nacjonalizm z walka ̨
o równe prawa i chciały przyczynić sie ̨ do wygranej, by zostać nagrodzone prawem głosu:
„w tym czasie patriotyzm był tak silny, jak kiedyś religijność”1.

Jednak to właśnie wiara w połac̨zenie feminizmu i pacyfizmu pozwoliła na zorganizo-
wanie mied̨zynarodowego zgromadzenia kobiet. W lutym 1914 roku komitet kobiet z Ho-
landii, któremu przewodziła dr Aletta Jacobs, spotkał sie ̨ w Amsterdamie z delegacjami
kobiet z Niemiec i Belgii, aby omówić kwestie ̨ zwołania Mied̨zynarodowego Kongresu Ko-
biet (International Congress of Women). Miał on odbyć sie ̨ w Holandii, ponieważ państwo
to zachowało neutralność w czasie I wojny światowej. Zaproszenia do uczestnictwa w Kon-
gresie zostały rozesłane do organizacji i działaczek w Europie i Ameryce – każda organiza-
cja była zobowiaz̨ana do wysłania dwóch delegatek. Osoby, które zgodziły sie ̨ być członki-
niami Kongresu, musiały wyrazić zgode ̨ na wstep̨ny przebieg obrad, które miały dotyczyć
przede wszystkim zagadnienia mied̨zynarodowego działania na rzecz pokoju oraz przy-
znania praw wyborczych kobietom. Koszty organizacji Kongresu zostały pokryte w � z
pienied̨zy zorganizowanych przez działaczki z Wielkiej Brytanii, Niemiec i Danii, a reszte ̨
zebrano z datków kobiet zaangażowanych w działania propokojowe z kilkunastu innych
krajów. Jak możemy przeczytać w broszurze konferencyjnej: „Odzew był niesamowity. W
Norwegii i Danii, jak również w Ameryce kobiety organizowały już manifestacje na rzecz
pokoju, ale nawet reprezentantki krajów neutralnych, jak i zaangażowanych w konflikt
wysłały swoje delegatki”2. W Kongresie wzieł̨o udział 1000 przedstawicielek z Holandii, 47
z USA, 28 z Niemiec, 12 ze Szwecji, 12 z Norwegii, 9 z Weg̨ier, 6 z Danii, 6 z Austrii, 5 z Bel-
gii, 3 z Wielkiej Brytanii, 2 z Kanady, 1 z Włoch. 180 delegatek zmierzajac̨ych na Kongres
zostało zatrzymanych w trasie ze wzgled̨u na militarne obostrzenia; niektóre z nich nie
otrzymały paszportów i nie zostały wypuszczone przez urzed̨ników poza granice swoich
krajów. Odważne delegatki belgijskie były zmuszone przejść pieszo kilkanaście kilometrów
przez granice ̨ belgijsko-holenderska.̨

Kongres rozpoczał̨ sie ̨ 28 kwietnia 1915 roku, w Hali Dierentuin w Hadze, w obecności
1500 osób. Oficjalnymi jez̨ykami spotkania był angielski, niemiecki i francuski. Pierwsze
spotkanie otworzyła dr Jacobs, słowami:

1 L.B. Costin, Feminism, pacifism, internationalism and the 1915th Congress of Women w Women’s
Studies International Forum, nr 5 (3-4), 1982, s. 304 (tłum. autorki).

2 Report of the International Congress of Women, The Hague – The Nederleands, April 28 to May 1st,
1915, Printed by the Woman’s Peace Party, s. 4 (tłum. autorki).
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„Z sercami w żałobie, stoimy tutaj razem. W rozpaczy nad utraconym życiem
wielu odważnych, młodych meż̨czyzn, którzy polegli na polach bitewnych, za-
nim zdaż̨yli w pełni dorosnać̨; opłakujemy matki pozbawione synów; czujemy
wraz z tysiac̨ami wdów i osieroconych dzieci, że nie możemy dłużej znosić ta-
kiej cywilizacji XX wieku, której rzad̨y uznaja ̨ brutalna ̨ siłe ̨ za jedyne rozwia-̨
zanie mied̨zynarodowych sporów”3.

Każda spośród przemawiajac̨ych osób miała 5 minut na wygłoszenie swoich postulatów
i uwag. Dyskusje kontynuowane były na wieczornych spotkaniach, odbywajac̨ych sie ̨ w
mniejszych grupach i mniej oficjalnej atmosferze, które okazały sie ̨ niezwykle twórcze i
owocne. Przewodziły im przede wszystkim dr Aletta Jacobs z Holandii, dr Anita Augspurg
z Niemiec i pani Chrystal Macmillian z Anglii. W czasie spotkań wieczornych odczytywano
listy od osób i organizacji, które nie mogły pojawić sie ̨ na Kongresie: m.in. pozdrowienia
z Bułgarii, Islandii, Polski, Portugalii, Turcji. W ich trakcie wypracowywano także posta-
nowienia Kongresu dotyczac̨e działań pokojowych oraz poprawy sytuacji kobiet w czasie
wojny.

„My kobiety, zebrane w czasie Kongresu, protestujemy przeciwko szaleństwu
i horrorowi wojny, która prowadzi do bezmyślnego poświec̨ania ludzkiego ży-
cia i niszczenia tego, co ludzkość budowała przez wieki.
[…]
Mied̨zynarodowy Kongres Kobiet nie zgadza sie ̨ z przekonaniem, że kobiety
moga ̨ być chronione w warunkach nowoczesnej wojny. Protestuje przeciwko
ohydnym wystep̨kom, których kobiety sa ̨ ofiarami, przede wszystkim prze-
ciwko straszliwej przemocy, która ma miejsce w czasie wojny.
[…]
Mied̨zynarodowy Kongres Kobiet różnych narodów, klas, wyznania i afiliacji
politycznych, jednoczy sie ̨we współczuciu wobec wszystkich cierpiac̨ych, wal-
czac̨ych i pracujac̨ych pod jarzmem wojny, niezależnie od ich narodowości.
Masy ludzkie w krajach bed̨ac̨ych w stanie wojny wierza,̨ że walcza ̨ nie jako
agresorzy, ale w samoobronie, dlatego […] zasługuja ̨ one na wspaniałomyślne
i honorowe zawarcie pokoju. Kongres nakłania rzad̨y świata do zaprzestania
rozlewu krwi i rozpoczec̨ia negocjacji pokojowych. Pokojowe postanowienia
powinny pozostać permanentne, oparte na sprawiedliwych zasadach”4.

Postanowienia pokojowe miały opierać sie ̨ na poszanowaniu innych narodów, pojed-
naniu, demokratycznej kontroli działań rzad̨owych i wywieraniu nacisku ekonomicznego,
społecznego i moralnego na państwa, które przysposabiaja ̨ sie ̨ do wojny. Zgodnie z postu-
latami kongresowymi kraje na całym świecie miałyby podpisać ugody dotyczac̨e wolnego

3 tamże, s.5.
4 tamże, s.11-12.
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handlu i całkowitego rozbrojenia. Ważnym punktem było również przyznanie praw wy-
borczych kobietom oraz edukacja dzieci w duchu pokojowym.

Jak w czasie Kongresu podkreślała dr Aletta Jacobs:

„Choć nasze wysiłki nie skróca ̨aktualnie trwajac̨ej wojny, nie możemy wat̨pić,
że to pokojowe zgromadzenie tylu narodów bed̨zie wywierać moralny nacisk
na agresorów. […] Te z nas, które zwołały Kongres, nigdy nie nazywały go PO-
KOJOWYM KONGRESEM, ale Mied̨zynarodowym Kongresem Kobiet, które ze-
brały sie,̨ by protestować przeciw wojnie i zaproponować rozwiaz̨ania, które
sprawia,̨ że wojna stanie sie ̨ niemożliwościa”̨5.

Manifest kongresowy Pojednanie bez zawieszenia broni (Mediation without Armistice)
został przetłumaczony na kilkanaście różnych jez̨yków i kraż̨ył w 8 tysiac̨ach kopii po Eu-
ropie. Delegatki zostały zobligowane, aby dostarczyć postanowienia Mied̨zynarodowego
Kongresu Kobiet wszystkim rzad̨om państw zaangażowanych w działania wojenne w cza-
sie I wojny światowej, przede wszystkim ministrom spraw zagranicznych i premierom.
Postulaty miały dotrzeć do Hagi, Londynu, Berlina, Wiednia, Budapesztu, Brna, Rzymu,
Paryża, Hawru, Kopenhagi, Christiany, Sztokholmu, Petersburga. W wielu krajach, do któ-
rych udały sie ̨komitety delegatek były one zaproszane na publiczne spotkania (najwiek̨sze
z nich odbyły sie ̨ w Londynie, Budapeszcie, Sztokholmie i Brnie); w innych organizowano
dla nich prywatne audiencje. Delegatki spotkały sie ̨ również z papieżem, który wyraził
swoje ubolewanie nad osłabieniem religii, bed̨ac̨ym skutkiem wojny oraz straszliwej oraz
zadeklarował poparcie dla działań kobiet. Jednak opinia publiczna wielu krajów sprzeci-
wiała sie ̨ zwołaniu Kongresu w 1915 roku, a delegatki nie były traktowane poważnie przez
ministrów; czes̨to wystawiano je wrec̨z na pośmiewisko i krytykowano w prasie, nazywa-
jac̨ peacette zamiast sufragette6. Jak odpowiadała na te zarzuty Jane Addams, amerykańska
sufrażystka:

„Nie możemy decydować o wojnie. Nie uważamy, abyśmy przez podniesienie
rak̨ mogły zakończyć rzeź, która ̨ zgotowały armie. Uważamy jednak, że przy-
jec̨ie nowych punktów widzenia jest wartościowe. Uważamy za odpowiednie,
aby kobiety spotkały sie ̨ i uzgodniły, co można zrobić”7.

Kongres był wydarzeniem naprawde ̨ wyjat̨kowym – w tym czasie konferencje organi-
zowali głównie meż̨czyźni, i to zazwyczaj tylko dla innych meż̨czyzn, natomiast kobiety
nie miały możliwości aktywnego uczestniczenia w życiu publicznym. Biorac̨ pod uwage ̨
okoliczności wojenne i sytuacje ̨ kobiet w tamtym czasie, uczestniczki Kongresu wykazały

5 tamże, s.6.
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7 Chicago Record-Herald, 13 kwietnia 1915 za L.B. Costin, Feminism, pacifism, internationalism and the

1915th Congress of Women w Women’s Studies International Forum, nr 5 (3-4), 1982, s. 309.� 

4



sie ̨ogromna ̨odwaga,̨ biorac̨ sprawy polityczne we własne rec̨e i podejmujac̨ działania pro-
pokojowe, co nie spotykało sie ̨ z przychylna ̨ ocena ̨ rzad̨ów krajów, z których pochodziły.
W tamtym czasie kobiety nie podróżowały samotnie, zwłaszcza w czasie wojny – próbujac̨
dotrzeć na spotkanie w Hadze, delegatki wystawiały sie ̨ nie tylko na ostracyzm społeczny,
ale również na fizyczne niebezpieczeństwo. Mied̨zynarodowy Kongres Kobiet był istotnym
krokiem w walce o przedefiniowanie roli kobiet w czasie wojennych konfliktów; był gło-
śno wypowiedzianym żad̨aniem o prawo do decydowania o pokoju i wojnie, której skutki
najmocniej odczuwaja ̨ kobiety.
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